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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dniu 25 Lutego v. s. 1 8 2 9  fioku.

W  l A D O M O S O I  K b A J O W S .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  16 lutego.
(ł Gazety benaotioy).

Przez Naywyższe Ukazy Jego CfESARSKiEY 
Mości, wydane do Rządzącego Senatu:

D n ia  8 lutego. Radca koilegialuy,  R ia b i-  
f ln in .  u m u o w rn y  prezydentem sądu cywilnego ob- 
j* wodu Bessarabskiego.
j  D nia  y  lutego. Cesurskiey Akademii  Sztuk,  
^k tó ra ,  podług danego jey przywile ju roku 176^, 
X powinna zostawać pOd osobny Kaszą opieką,  
*  R o z k a z u j e  m y  odtąd na przyszłość bydź pod 
j tg łów oem  naczelnictwem Minis tra  C e s a r s k i e -  

g o Domu. '• „
—  Rządzący Senat,  przoz ukaz  okolny pod 

^d n iem 11 lu te go  o b w i e ś c i ł *  iż C e s a r z  Je g o m o ś ć  :dk o m e t a  półku Łubieńskiego huzarów,  M ie n k in a , 
i  przez wyrok  sądu woyskowego pozbawionego 
l U s n g  i nabytey w nich  d o s t o y n c f c i  szlachectwa 
| | a  przeznaczonego'  na  prostego żołnierza dt) jakie-

gokolwiek półku 1 d yw iz j i  huzarów,  IN a y w y .  
y rozkazał uwolnić ze s łużby w randze korne- 

®t», nigdzie na przyszłość do służby nie prayymo- 
wjwtó i do wyborow nie nr»ypua».cz*ć.

— Rządzący Senat pn .e i  u k 5 ikclryy pod 
bOniem 12 lutego, obwieścił  o uznaniu konsulami: 
| k u p c a  Ł u ka sza  B u rg h a rd ta  szwajcarskim yt Mo 
fyskwie, i Radcę D w o r u  K e tz le ra  p ru sk im  w śSt.
'Pe t er sburgu .  ________

D o rp a t dn ia  81 s ty c zn ia .
Pszczoła Północna z listu pewnego studenta 

10'polarze W Dorpacie umieściła: Zagrażała D o r­
pa to w i nader okropna szkoda. Ogromna, w s p a ­
niała budowa nsszego pniwersyte tu  s tałaby się 
pastwą płomieni,  jeżeliby nie odwrócono tego ni e­
szczęścia przez skuteczne środki.  O północy rofc- 
szedł się po ul icach odgłos 'bębnów i krzyk:  -^stu­
denci , pożar!” Zbiegl iśmy się. J u i  wychodzi ł 
k łębami  dym z okłen uniwersyte tu .  W  ki lka  
chw il  studnia un iw er sy te ck a została wyczerpaną 
i zabrakło wody.  Z począlkn nie było naw et  
koni.  S tudenci  sami ciągnęli sikawki .  Dzię­
kując gorliwości i iir inana Boh ta , dó którego się 
przyłączyl i i inni woźnicy,  nawieźliśmy dosyć Wo­
dy. W y ła m a l i ś m y  d rz w i ,  stanęliśmy na wscho­
dach we dwa rzędy: jeden rząd podawał  d r u -  
gietn’d pe łne  wiadra,  a drugi  rząd próżne,  i tak 
szczęśliwie prfeytlutailńśmy ogh . re&ar  w y n i ­
knął ,  jak się zdaje, w oddziale k woyskowych;  
podłoga zupełnie zgorzała, i c.uzeum zoologiczne 
Idizkiem było niebezpieczeństwa. T u  właśnie 
trzeba było nayprędszego ra tunku:  gdyż pełno się 
znajdowało  słojow ze spi ry tusem:  spiesznie prze­
nieśliśmy je do wielkiey sali. W  dwóch pok o­
jach przepal i ły się sufity. W  zbiorze osobliwo­
ści przyrodzenia wiele zostało uszkodzonćm: guyź, 
dla wyratowania rzeczy, z bojaźni rąbano szafy. 
Reszta gmachu  i dach ca ły w niczem nieuszko­
dzone. ______ ____

T y flis  dn ia  1 y  s tyczn ia .
Od linii kaukazkiey mamy następujące wia» 

domości: W e d łu g  rozporządzenia Dowodzącego
na linii Kaukazkiey,  Jene ra ła  kawaleryi ,  E m a ­

n u e la , Nakaźuy Atatnan woyska Czarnomorskiego,
Jen e ra ł -M ajor  BezkrOwny^ razem z Ajentem d y ­
plomatycznym,  R u l c ą  Stanu,  Skassi, starał  się na ­
kłonić do poddania się .Państwu Rossyyskie- 
e;u graniczące z udnapą  narody JSatuhajęw  
skrę. Sku tkiem  tych u k ł a d ó w , 69 aułów wy j 
konało, podług swegO obrządku, przysięgę na za­
cno wy w anie rpokoynych  związków z nami  dot 
ukończenia woyny tureckiey; na pewność zaś wier- f  
noś ci dotrzymania przysłali  sześciu amaaatow czyiif 
zakładników.  (Cr. T .) fi

P  e  r  s r  a .
C hoja dn ia  3o grudn ia .

" (z Gazety Tyfńsfciey).
Z prsyczyny wypłacenia  umówion8y części 

S=ro k u ru ra  kontrybucyi  Perskiey,  na osnowie 
t r ak ta tu  pokoju TurkmanCzayskiego,  syn następcy* 
t"on:i perskiego,  stbbasd-JM irzy , Xiążę B a h ra in  . 
ł id r z a ,  p rzyb ył  do Choi^ dla objęcia tego obwodu* 
c : Rządu Rossyyskiego. W o y s k a  nasze, k tóre l  
w tym obwodzie zostawały,  wyruszyły,  dnia 29; 
przeszłego grudnia z CJtoi} i poszły do B a ja z e tu ,? 
dla wzmocnienia lewego sk rz yd ła ,  działsjącegoj 
‘••■rt w T u rko m , pod dowództwem J e n e r a ł - M i  j 
; ('■a xJar.lrO ije\ t. b a l i  Pgo f >ra£m«vaz«go stycz 
nia, woyska te powinny T yły  przybyć do wiosk;.  
Jcan^ezar, blizko B a ja ze tu .  T y m  sposobem, ob-j 
wody perskie  zupełnie teraz przez nas zostały u-‘ 
w o l u i o n e . __________

T urcya azyatyokA.
(z Gazety Tyfłiakiey.)

Z  wiad om oś ci , o t rzymywanych przez  nas 
od granicy tureckiey,  okazuje się, źe T u r c y  w Azyi 
czynią wielkie  przygotowania do przyszłey kam 
pani i ,  a stąd można wnosić, iź z nastaniem wio­
sny zaczną bardzo prędko działania wojenne. P o ­
wiadają , źe w A rzru m ,  prócz innych woysk, 
znayduje się ośrn tysięcy regularney piechoty.

F  fc a » c  y a;
P a r y i  dnia i 4  lutego.
(e Gaiety War«i»w»kioy).

Tuteyszy M o n ito r  umieścił trzy postanowię- j 
nia królewskie, wydane dr;ia 18,  21 i 27 z. m., 
względem podziału 1,200,000 franków dla pod­
rzędnych szkół duchownych, oraz stipeudiów i Ii-I 
czby uczniów , znających się przyjąć do szkół* 
wspomnionych-

Xiążę P olignac  mia ł  zuowii onegday w y ­
słuchanie u Monarchy.

X ię f  na G a rig n a n , wdowa,  z domu de la  V a y  
g u y o n , zakończyła życie w D u ten il  nieszczęśli­
wym przypadkiem. Czytając zbliżyła się za nad-jj 
to do kominka;  zapali ły się suknie;  biegła do drzwif  
dla wezwania pom ocy ,  lecz ogień bardziey jesz-1 
cze ógarnął  suknie ; upadła i wkrótce  potem u-j 
marła.

Marszałkowa Xiężna E ckm iih l (D avoust) o-; 
t rzymała z etatu minis teryum woyuy pensyą wj 
ilości 10,000 f ranków.

D zien n ik  R o zp ra w  zawiera następującą w i a ­
domość z T a n g eru  pod dniem 20 stycznia: „L e k- ł  
ki statek wojenny angielski przywiózł  rozkaz e-l 
skadrze aogielskley przed portem tuteyszym, aby!



1‘l a l s i e y  b l o k a d y  z a n ie c h a ła .  Z d a j e  s>'ę, i?, r z ą d  an-  
JgieJ sk i  o d s t ą p i ł  żądane go  w y n a g r o d z e n i a ,  i za p r z e -  
I s t a ł  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e c i w  M a u r o m  , 
• k t ó r z y  p o s t a n o w i l i  n ie  b i ć  się i n i e  p ł a c i ć .  T a k i  
j j es t  k o n i e c  z a t a r g ó w  m ię d z y  C e s a r s t w e m  M a r o -  
j k a ń s k i e m  i K r ó l e s t w e m  W i e l k i e y  B r y t a n i i .  W  
jz a toce  K a d y x s k i e y  z n a y d u j ą  s ię  t r z y  o k r ę t y  w o -  
i j e n n e  a u s t r y a c k i e ,  k t ó r e  z. iyrną m io ys ce  A n g l i k ó w  
j i  z a p o d o b n e  żą d an ia  p o r t  T a n g e r u  b l o k o w a ć  b ę dą .”

O b r a d y  I z b .

I z b a  P a r ó w .  N a  d z i eń  dz i s i eyszy  z a p o w i e - 
dz i an e  jest  p os ie d ze n i e  w  I z b i e  P a r ó w ;  m ó w i ą ,  
j a k o b y  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  m i a ł  w n i e ś ć  
d w a  p r o j e k t a  do  p r a w a  , w z g l ę d e m  x i ę g a r -  
i t w a  i p o je d y n k u .  Co do p i e r w s z e g o  p r o j e k t u ,  w i a ­
d o m o  p o w s z e c h n i e ,  że w ię ks za  część S ą d ó w  K r o ­

je l e w s k i c h  o ś w i a d c z y ł a  się za o d w o ł a n i e m  r o z p o r z ą ­
d ze n i a  w  r o k u  1823,  k t ó r e  S ąd  k a s s a c y y n y  u w a ­
ża,  j ako p r a w o m o c n e  i o bo w ią z u ją c e  we  wzg lę dz i e  
n i e u p o w a ż n i o n e g o  h a n d l a  x i ę g a r s k i e g o .  Co do p o ­
j e d y n k u ,  zn ies iono  k i l k a  w y r o k ó w ,  z a p a d ł y c h  w 
S ą d a c h  k r ó l e w s k i c h  p r z e c i w k o  po je d y n k u ją c y m *  
i n a k a z u j ą c y c h  p r zy s t o s o w a n ie ,  s k a r g i  za z s b óy -  
s t w o ;  p o n i e w a ż  S ą d  k a s s a c y y n y  n ie  zn a laz ł  w ko -  
d e x i e  k a r y ,  k t ó r ą b y  za s to sow ać  mo ż n a  d o  p r z y ­
p a d k u  z a b ó y ś t w a  p o p e ł n i o n e g o  w p o je d y n k u .  P r z e ­
łóż w y k ł a d  p r a w o d a w c z y  s t a ł  się n ie zb ę d n ie  p o ­
t r z e b n y m  s to s ow ni e  d o  w y r a z ó w  p r a W a  n a  os ta t -  
n i e m  p o s ie d z e n iu  h c h w a l o n e g o .

I z b a  D e p u to w a n y c h .  D n ia  10 b.  m.  z ł o ży ł  
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  26 p r o j e k t ó w  do 
p r aW a,  w z g l ę d e m  le p sz e go  r o z g r a n i c z e n i a  r o z m a i ­
t y c h  p o w i a t ó w  i p o d p r e i e k t u r ;  p r z y  c z y t a n i a  t e ­
go  w  t r e ś c i  o g r o m n e g o  w n i o s k u ,  z g r o m a d z e n ie  n ie  
m o g ł o  się w s t r z y m a ć  od  ś m i e c h u *  a n a w e t  M i n i ­
s t e r  r o z ś m i a ł  s ię  na  c h w i l ę .  U s p r a w i e d l i w i w s z y  
o n  n a p r z ó d  w s z y s t k i e  26  p r o j e k t ó w , p r z e c z y t a ł  
p o j e d y n c z e  a r t y k u ł y  t y c h ż e ;  t r e ś ć  i c h  d la  c u d z o ­
z i e m c ó w  n ie  m a  ż a d n e y  w aż n o śc i .

P o  V i c  ; - H r * b i  M a r t i  g n a ć  w sze d ł  na  m ó w n i ­
c ę  M i n i s t e r  s k a r b u ,  w  ce lu  p r z e ło ż e n ia  I z b i e  p r o ­
j e k t u  w z g l ę d e m  m o n o p o l i n m  t y t u n i u ;  p o d ł u g  t e ­
g o  p r o j e k t u  m o n o p o l i u m ,  k o ń c z ą c e  się d n ia  1 s t y ­
cz n ia  j 8 3 i r o k u  ma b y d ź  z n o w u  p r z e d ł u ż o n e  do  
d n i a  1 s ty c zn i a  i 85 y r o k u .

P o t e m  z ł oży ł  t e nże  M i n i s t e r  p r z y j ę t y  w  r o ­
k u  z e sz ły m  p r z e z  I zbę P a r ó w ,  i w  k o ń c u  zesz łego 
p o s ie d z e n ia  w n i e s i o n y  do I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  p r o ­
j e k t  d o  p r a w a  o r y b o ł o s t w i e  w  r z e k a c h .

U r z ą d z e n i e  z u p e ł n i e  n o w e  w z g l ę d e m  d z i e r ­
ż a w c ó w  n a g l e  z r o b i ł o  w i e l k i e  p o r u s z e n ie  w  z g r o ­
m a d z e n i u ,  a s t r o n a  p r a w a  d o t ą d  n i e m a  i s p o k o y -  
n a ,  o k az a ł a  n i e k t ó r e  zn a k i  za d o w o le n i a .

W  t e y  c h w i j i  pos ied ze n ie  zos ta ło  za b u r z o n o  
i  d o p i e r o  d z w o n e k  P r e z e s a  z d o ł a ł  p r z y w r ó c i ć s p o -  
feoyność.  Z a m ie s z a n i a  to  n a s t ę p o w a ł o  k i l k a  r a z y  
w  czas ie  w y k ł a d u  p o w o d ó w  d o  p r o j e k t u .  D e p u ­
t o w a n i  w z r u s z e n i  u w a g a m i  d o t y c z ą c e m i  w p r o s t  
n a y p i e r w s z y c h  s p r a w  i c h  s p ó ł o b y w a t e i i ,  n i e  m o ­
g l i  w s t r z y m a ć  s ię  od  o b ja w i e n ia  s w o ic h  o p i n i i  i  
w c h o d z i l i  w  ż y w e  r o z m o w y , p o  k t ó r y c h  sz y b k o  
n a s t ę p o w a ł a  g ł ę b o k a  c i c h oś ć  i n ay  wyższa u w a g a .

N a d e w s z y s t k o  w  p r z e r w i e  dz i e l ą c e y  d w a  w y ­
s t a w i e n i a  p o w o d ó w  p r o j e k t u ,  f o r m o w a n o  l i c zn e  
g r u p y  p o  c a ł e y  s a l i , i  m o ż n a  b y ł o  p o s t r ze d z  p o ­
ś r ó d  n a y ż y c z l i w s z y c h  o p i n i i  t a k że  i  o z n a k i  n i e ­
c h ę c i .

N a k o n i e c  zn ac zn a  w ięk sz ość  z g r o m a d z e n i a  0-  
k a z s ł a  m o c n e  z a d o w o le n i e ,  s k o r o  l*an M a t t i g n a c  
w  ży w e y  z w i e l k i m  t a l e n t e m  p o w i e d z i a n e y  m o w i e ,  
w y s t a w i ł  F r a n c y ą  c o r a z  śc i ś l ey p r z y w i ą z u j ą c ą  się 
d o  r z ą d z ą c y c h  n i ą  i n s t y t u c y y ,  i  żą da j ąc ą  a ż e b y  ta  
n i e b y ł y  t y l k o  p r o s t ą  f o r m ą  lu b  z ł u d z e n ie m ,  l ecz  
w y d a j ą c ą  s k u t k i  r z e cz yw is to śc i ą .  L i c z n e  o k l a s k i  
p r z e r y w a ł y  k i l k a k r o t n i e  m o w ę  M i n i s t r a ,  z w ł a s z ­
cza g d y  w y z n a w a ł ,  iż p o t r z e b a  n o w e m u  p o k o l e ­
n i u  z a p e w n i ć  u d z i a ł  w  s p r a w a c h  k r a j u  i  d a ć  ż y -  

[ w i ó ł  j ego  p a t r y o t y c z n e y  czy nnośc i .
  D n ia  i 5 —

J e d e n  z t u t e y s z y c h  d z i e n n i k ó w  w  a r t y k u l e  
i pod  n a p i s e m :  W i e l k i  p r z y k ł a d  p o l i t y c z n e j  u c z c i-  
i w o śc i, c h w a l i  c z y n  P a n a  P e e l ,  k t ó r y  ( j ak  w i a d o ­

mo)  z ł o ż y ł  u r z ą d  r e p r e z e n t a n t a  u n i w e r s y t e t u  ctk- 
f o r d z k i e g o  w P a r l a m e n c i e ,  z p o w o d u ,  iż o d m i e n i ł  4 
z da n ie  sw o je  w  s p r a w i e  K a t o l i k ó w .  „ W e  F r a n -  f 
cy i  (dodaje  l e n  d z ie nn ik )  j e s t e śm y jeszcze d a l e c y  * 
o d  t a k ie g o  s t opn ia  de l ik a t n o śc i . ”

S ł y c h a ć  c i ąg le  o za ło ż en iu  d r u g i e g o  b a n k u ,  
k t ó r y  m a  b y d ź  p r z e z n a c z o n y  do  w s p ó ł u b t e g a n i a  li  
s ię  z w i e l k i m  b a n k i e m  P a r y z k i m .

D o m y  g i e r  (pisze d z ie n n ik  h a n d lo w y ) znsta-  :S 
ły  w  P a r y & u  u r z ą d z o n e  za p a n o w a n i a  L u d w ik a  X V ,  |  
p r z e z  . P r e z y d e n t a  p o l i c y i  S a r t i n e z , k t ó r y  je r o k u  
1775 f o r m a l n i e  u p o w a ż n i ł ,  a ty m  s p o so b e m  n a d a ł  jj 
i m  b y t ,  k t ó r e g o  d a w n i e y  n i g d y  n i e  m i a ł y .  A b y  S; 
t e m u  w s z y s t k i e m u  d a ć  pos ta ć  m a i e y  n i e n a w i s t n ą ,  
p o b i e r a ł a  p o l i e y a  m i e s ię c z n ie  z k aż d e g o  d o m u  g i e r  |  
5ooo h w r ó w ,  k t ó r e  m i a ł y  b y d ź  p r z e z n a c z o n e  d l a  t; 
u b o g i c h .  P r z e z  u p r z e w  i l e jowau ie  d o m ó w  g i e r ,  g r y 3  
a z a r d o w n e  w e sz ły  t a k ż e  we  z w y c z a y  u r o d z in  z n a -'M  
k o m i t y c h ,  i w t e d y  już b y ł  t a k i  do m  g i e r ,  k tóry| . . j  
s ł u s zn ie  ( jak t e r a z  jeszcze d o m y  g i e r  w  L o n d y - A  
n ie )  n a z w a n o  p ie k łe m .  R o k u  1778 znies iono  d o - p |  
m y  g ie r ,  l ecz  je w k r ó t c e  p o te m  p r z y w r ó c o n o .  W  jg| 
r o k u  1781 p o d a n o  P a r l a m e n t o w i  p u b l i c z n ą  s k a r - p f  
gę  na n ie ,  i  P a r l a m e n t  k a z a ł  w e z w a ć  P r e z y d e n t a  ga 
p o l i c y i .  M i a n o  w i e l e  p i ę k n y c h  m ó w ,  a że n i e m a ­
ło  z n a k o m i t y c h  osób  b y i o  w p l ą t a n y c h  do t e j v s p r a ­
w y ,  p o s t a n o w i ł  w i ę c  P a r l a m e n t ,  a b y  rzecz  tę p o  
d a ć  p o d  r o z s t r z y g n i e n i e  P a r ó w  k r ó l e s t w a .  D n ia  
20 lu te go  1781 w y s z ł o  t y m c z a s o w e  p os ta n o w ie n i e ,  
a dnia* i  m a r c a  ośw iadczen ie ,  iź b a n k i e r ó w  te w  d o ­
m a c h  g i e r  m a ją  b y d ź  sk a za n i  n a s t a n i e  p o d  p r ę ­
g i e r z e m  i ch ł o s tę .

L o r d  E g e r t o n , H r a b i a  P r id g e w a te r ,  P a r  A n ­
g li i ,  u m a r ł  dn ia  12 b. rn. w  tu te y sz e y w to l i c y .  K o m  
m e n t a r z  j ego o  H ip o lic ie  E u r y p i d e s a  i p i s m a c h  
S a p h o , s z a c o w n e  u w a g i  o l i t e r a t u r z e  w s c h o d n i e y ,  
w a ż n e  jego d z i e ł a  o h ł s t o r y i  i i e g l u d z ó  w e w n ę t r z -  
n e y ,  z j e d n a ł y  m u  s ł a w ę  w  E u r o p i e .

J o u r n a l  d u N o r d  donosi ,  iz w  L i l l e  u w i ę z i o ­
n o  c z ł o w i e k a  , k t ó r y  r o b i ł  p i e n ią d z e  z w i z e r u n  
k i e m  s y n a  N a p o le o n a .

P o d c z a s  o s t a t n i c h  m r o z ó w  p r z y l e c i a ł y  n ie  
d a l e k o  H a v r e  d w a  ł a b ę d z ie ,  z k t ó r y c h  j edei i  m ia ł ]  
na szyi  b l a sz k ę  z ło tą  z h e r b e m ,  a d r u g i  t a k ą ż  o 
b r ą c z k ę  z na p i se m :  J e s te m  w ła sn o śc ią  K r ó la  D u ń ­
sk ie g o .

—  D n ia  16 —
P o s e ł  C e s a r s k o - R o s s y y s k i  m i a ł  w c z o r a  p r y ­

w a t n e  w y s ł u c h a n i e  u K r ó l a  J m c i .
O k a z u je  się,  iż u k ł a d y  w z g l ę d e m  zajęcia  M o r e i  

p r z ę z  w o y s k o  f r a n c u z k i e  o d b y w a ł y  się w  L o n d y ­
n i e ,. '  P r o t o k ó ł  w  t e y  m ie r z e  zos ta ł  t a m ż e  p o d p i ­
s a n y  d n ia  11 l ip c a  r .  1828, p r ze z  H r a b i e g o  A b e r ­
d e e n ,  X i ę c i a  P o l ig n a c  i X i ę c i a  L iv e n .  N a  s k u ­
t e k  t y c h  u k ł a d ó w ,  w y g o t o w a n o  d n ia  11 s i e r p n i a  
d e k i a r a c y ą  d o  P o r t y  Ó t t o m a n s k i e y ,  u w i a d a m i a j ą c  
j ą ,  iż  w o y s k a  f r a n c u z k i e  z a y m o w a ć  b ę d ą  M o r e ę ,  
aż  do  z u p e ł n e g o  u s tą p ie n ia  z n ie y  E g i p c y a n .

X i ą ż ę  P o l ig n a c  w y j e c h a ł  z t ą d  w c z o r a  n a  p o ­
w r ó t  d o  L o n d y n u .

A  H o  L  1 A .
L o n ć ly n  d n ia  12 lu te g o .

(» G azety  VI a rtsaw sk iey .)
O n e g d a y  b y ł a  d ł u g a  n a r a d a  u  H r a b i e g o ^ - ]  

l e r d e e n  w  w y d z ia le  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  gdzie  p o ­
dobnież,  o d b y w a ł  in t e r e s s a  L o r d  G r a n v il le .  P e ł - j  
n o m o c u i k  F r a n c u z k i  m i a ł  d ł u g i e  n a r a d y ,  z X i ą -  
żę c i e m  J V e ll in g to n e m  i H r a b i ą  A b e r d e e n .  W i e ­
c z o r e m  w y p r a w i o n o  g o ń ca  z l i s t a m i  do L o r d a  S tu -  i 
a r t , P o s ła  naszego  w  P a r y ż u .

G a z e t a  M o r n in g - C h r o n ic le  p i sze:  „ J e s t e ś ­
m y  p r z e k o n a n i ,  iż X i ą l ę  W e ll i i .g to n  n i e  c h c i a ł b y !  
ze s t r o n y  r z ą d u  p o le c a ć  P a r l a m e n t o w i  u k o ń c z e ­
n i a  s p r a w y  K a t o l i k ó w ,  g d y b y  się p i e r w e y  n ie  za ­
p e w n i ł  o n a l e ż y tć m  p o p a r c i u  jey w  I z b i e  W y ż -  
szey .  Z u p e ł n i e  w i ę c  s p o d z i e w a m y  się p o m y ś l n e ­
go  w y p a d k u .  W  I z b i e  N iżs ze y  o d d a w n a  j u l  b y ­
ł a  w ię ks zo ść  za n a d a n i e m  s w o b ó d  K a t o l i k o m .  B y -  
n a y m n i e y  p r z e t o  nio w ą t p i e m y , iż j eżel i  K o r o n a  
u ż y j e  c a łe g o  w p ł y w u ,  m o ż e  b y d ź  p e w n ą  an a cz n ey  1 
w i ę k s z o ś c i  g ł o s ó w . ”



Ą N i e k t ó r e  g az e t y  tu te y sz e  u m i e ś c i ł y  l i s t  P a n a  
% P e e l  do v i c e - k a n c l e r z a  u n i w e r s y t e t u  oxfo' r i l skie-  
*?gn. W y r a ż a  w  Dim:  „ N i e  m og ę  w ą t p i ć ,  jż szcze-
I g ó l n i e y  op o r ,  j ak i  d o tą d  ż ą d an i o m  k a t o l i k ó w  oka-  
H y w a ł e m ,  z j edna ł  m i  u fn ość  i p r z y c h y l n o ś ć  zn a -  
t c z n e y  części  t y c h ,  k t ó r z y  m ię  s w o i m  r e p r e z e n ­
t a n t e m  o b ra l i ,  a lu b o  dziś z a n i e c h a ł e m  tego opo-  
B r a ,  z t e y  j e d y n ie  p r z y c z y n y ,  że m się g r u n t o w n i e  
|  p r z e k o n a ł ,  iż d ł u ł e y  n ie  t y l k o  b y ł b y  n i e u z y te c z -  
; n y m ,  lecz n a w e t  s ź k o d l i w y r o ,  d la  in t e r e s s ó w  k r a -  
Ś-ju, k t ó r y c h  u t r z y n i a n i e  jes t  w i e l k ą  p o w i n n o ś c i ą  
f moją,  po cz y tu ję  sobie  j e d n a k  za  o b o w i ą z ę k  z w r ó -  
P c ić  n i e z w ło c z n ie  u n i w e r s y t e t o w i  p o w i e r z o n y  m i  
; u r ząd .  P r o s z ę  W  P a n a ,  a b y ś  o sn o w ę  t ego  l i s tu  
f  udz i e l i ł  o s o b o m ,  k t ó r e  k i e r u j ą  u n i w e r s y t e t e m ,  a 
§  p o te m  w s p ó ln ie  z n i e m i  ozn aczy ł ,  od  ja k ie g o  c z a s u  
& z a s i a d a n i e  m o je  w  p a r la m e n c ie  m a  b y  d i  u w a za ~  
t n e  z a  n i tk u ją c e .”

Z n a n y  G obbet g a n i  w  s w ę i m  p i ś m i e  p e r y o -  
f d y c z n e m  z a m i a r  na da n ia  s w o b ó d  k a t o l i k o m ,  a to
; dla  tego,  iż ( jak  w y r a ż a )  k a t o l i c y ,  g d y b y  c iąg le  w y ­
s ą c z e n i  b y l i  o d  u ż y w a n i a  w s z e l k i c h  p r a w  i  sw o -  

: j  ir nn mi  c t a n l i h u  sir, o r e f o r m e  p a r -
b; I r tU Ł C U l U J I *  M" J  ”  “ ***“ ----------------------------- l  „

L bó d ,  w s p ó l n i e  z n a m i  s t a r a l i b y  s ię  o r e f o r m ę  p a r -  
l l a m e u t u ,  a t y m  s p os ob e m  m n ż n a b y  m i e c  n a d z ie ję ,  
iłże w sz ys tk o  d o b r z e  się u k o ń c z y .  _ o o

J e d n a  z gaze t  t u t e y s z y c h  tw i e r d z i ,  iż A i ą z ę  I N o r t h u m b e r l a n d  n ie  d ł u g o  będz ie  n a  czele r z ą d u  
f c w l r l i n d y i ,  bo  j ak  s ł y c h a ć ,  roia t  sob ie  w y r a ź n i e  

zas t r zedz,  a b y  za r o k  w r ó c i ł  do A n g i n .
— D n ia  i 5 —

{2 t  e y  i  e g a z e  t y ) .  
a O n e g d a y  b y ł y  u K r ó l a  J m c i  p ok o je  w  z a m -  
p k u  W i u d s o r s k i m ;  L o r d  ka n c le rz ,  L o r d  p o d s k a r b i ,  

w szy sc y  s e k r e t a r z e  s t a n u  i i n n i  z n a k o m i c i  u r zę r  
I d n i c y ,  z n a y d o w a l i  s ięgną  n i c h .  P a n  P e e l  p r z e d ­
s t a w i ł  M o n a rs z e  X i ą ż ę c i a  N o r th u m b e r la n d - ,  k t ó r y  

i i a k o  L o r d  n a m i e s t n i k  l r l a n d y i  b y ł  p r z y p u s z c z o n y  
I d o  p o c i ł o w a n i a  r ę k i  K r o ! e w s k i « y ;  n a s tą p i ło  o raz  
^ p r z e d s t a w i e n i e  H r a b i e g o  D a lh o u s ie ,  k t ó r y  zos tał  
I m i a n o w a n y  n a c z e l n y m  d o w ó d c ą  p o t ę g 1 l ą d o w e y  

w I n d y a c h  W s c h o d n i c h .  Na  o d p r a w i o n e y  p o t e m  
ta yn ey  radz io  pod  p r z e w o d n i c t w e m  P a n a  i e e l ,  
k t ó r y  c h o r e g o  H r a b i e g o  B a t h u r s t  z a s t ę p o w a ł ,  m ia -  

|j n o w a n o  s z e r y f ó w  na l e n  r o k  do r o z m a i t y c b H r a b s t w  
| A n * l i i .  L o r d  I P W o n g h h y  d rE fresb y , w y k o n a ł  
$ p r z y s i ę g ę  na  u r z ą d  L o r d a  n a m i e s t n i k a  H r a b s t w a  
i  C a r n a r v o n , n a k o n i e c  zdano sprawcę o 16 z a p a d ł y c h  

w y r o k a c h ,  s k a z u j ą c y c h  n a  ś m i e r ć ,  x  k t ó r y c h  d w a  
M o n a r c h a  p o t w i e r d ź i ł .

M a r g r a b i a  B a r b a c e n a  d łu g o  się n a r a d z a ł  z 
M a r g r a b i ą  P a l m e l l a  i p o s łe m  \ b r e z y l i y s k i m .

S p r a w u j ą c y  in te re ssa  f r a n c u z k i e  m i a ł  w c z o -  
f r i y  d w u g o d z i n n ą  n a r a d ę  z X i ą ż ę c i e m  PP e lh n g to -  
l n e m '  i ' H r a b i ą  A b e r d e e n .  W s p o m n i j m y  H r a b i a ,  

p r z y j ą ł  t a k ż e  w c z o r a y  X i ą ż ę c i a  L ie w e r t , P o s ł a  
C e s a r s k o - R o s s y y s k i e g o .  R a n a  B e r m u d e z ,  p o s ł a  
h i s z p a ń sk i e g o  i k a w a l e r a  N e u m a n n )  R a d c ę  p o s e l ­
s t w a  a u s t r y a c k i e g o .

i O b y w a t e l e  t u t e y s z e y  s to l i cy  odprawi-ą  zg r o -  
I m a d z e n i e  d la  w y n u r z e n i a  zdań  s w o i c h ,  w z g l ę d e m  
^ z a p o w i e d z ia n e g o  n a d a n i a  sw ń b ó d  k a t o l i k o m .  Z d a ­

nia t e ,  m a  s ię  r o z d m i e ć ,  b ę d ą  d l a  n i c h  p r z y j s z n a ,  
| p r z e z  co z g r o m a d z e n ie  poda  i n n y m  m i a s t o m  k i o -  
l l e s t w a  p r z y k ł a d  do n a ś la do w a n ia .  _
Ś W e d ł u  r p i s m  p u b l i c z n y c h  tu t e y s z y c h ,  zda je
f s i ę ,  iż R o m m o d o r  I P a lp o le  n i e  St rzelał  o s t r e m i ł a -  
j f d u n k a m i  do  s t a l k q w  p o r t u g a l s k i c h  p r zy  w y s p i e  
I  T e r c e i r z e ,  l e cz  t y l k o  p r o c h e m  n a  z n a k ,  a b y  n ie

I  ^ G a z e t y  t u te ys z e  umiesz cza ją  t r a k t a t  z a w a r t y  
i d n i a  28 p a ź d z i e r n i k a  r .  z. m i ę d z y  H r a b i a m i A b  e r -  
id e e n  i  O f  a lia ,  w z g l ę d e m  p r e t e n s y y  p o d d a n y c h  
: a n g i e l s k i c h  i  h i s z p a ń s k i c h ; p i e r w s z e  w y n o s z ą  

q o o  000  f u n t ó w  sz ter l ingów '  (36 m i l i o n ó w  zł .  poi . ),  
ia d r u g i e  2 00 ,00 0  f u n t .  s z t er l .  (8 mil iono W zł .  p o i ).

D a w n e m i  czasy  w  n ie o b ec n o śc i  K r ó l a ,  p o r u -  
czan o  w  A n g l i i  w i e l k ą  p i e c z ę ć  p a ń s t w a  K a n c l e ­
r z o w i  k t ó r e g o  d z i en na  p ł a c a  w y n o s i ł a  b szy l l iu -  
g ó w  (10 zł.  poi . ) ,  w e d l e  p o s t a n o w i e n i a  H e n r y k a  / ;  
p r ó c z  t ego p o b i e r a ł  o n  n i e k t ó r e  n a t u r a l i a .  K i e d y  
p r z y t e m ^  p o m y ś l e m y  sobie ,  iż K a n c l e r z o w i  d a w a ­
n o  do  d o m u  t r z y  k w a r t y  w in a ,  j e d n ę  g r u b ą  ś w i e ­
c ę  w o s k o w ą  i 4o k a w a ł k ó w  ś w i e c  n i e d o p a l o n y c b ,

t r u d n o  n i e  d z i w i ć  się u m i a r k o w a n i u  i  o sz cz ęd n o­
śc i  o w y c h  czasów.

( J k r ę t  7 4 r o d z i a ł o w y  3 f e lv i l le  p r z y b y ł  do  
P o r ts m o u th  z G ib r a l ta r u , z k ą d  d n i a  19 z- r a - w y ­
p ł y n ą ł .  O k r ę t  l i n i o w y  R o s s y y s k i  o raz  f r e g a t a  z 
d w o m a  b r y g a m i  p r z e p ł y n ę ł y  o k o ło  G ib r a l ta r u  
n a  m o r z e  Ś r ó d z i e m n e .

—  D n ia  i4- —
W  t e y  c h w i l i  o d p r a w i ł o  się l i c z n e  z g r o m a ­

d ze n ie  p r o t e s t a n t ó w  L o n d y ń s k i c h  i  W e s t m i n -  
s t e r s k i c h ,  c e l e m  n a r a d z e n i a  się w z g l ę d e m  p e t y -  
c y i  d o  P a r l a m e n t u  p r z e c i w  p r z y p u s z c z e n i u  K a ­
t o l i k ó w  d c  p r a w o d a w s t w a .  P a n  H u n t,  c h c i a ł  m ó ­
w i ć ;  l ecz  pok az an ie  się jego s p r a w i ł o  t a k i  z g i e ł k , j g  
i z  m u s i a ł  z l eźć  ze s to łu ,  n a  k t ó r y m  za m yś l a ł  m i e ć  
g ł o s  do  zg r o m a d z e n ia .  _ ■

Z d a n i e m  G a z e t y  G lobe  n ie  m y ś l i  P a n  O 'C o n -  
n e l  c z y n i ć  u s i ł o w a ń  c e l e m  za jęc ia  m i e y s c a  s w o - |  
j ego w  P a r l a m e n c i e ,  p ó k i  t r w a j ą  t a m  o b r a d y  w |  
m a t e r y i  w n i e s i o n e y  od r z ą d u .  R o z u m i e  o n  z a ­
p e w n e ,  iż b y ł o b y  r z e c z ą  m n i e y  p r z y z w o i t ą  p r z e ­
r y w a ć  r o z t r z ą s a n i e  w i e l k i e y  s p r a w y  n a r o d o w e y  
os ob i s ty m i n t e r e s s e m ,  j a k k o l w i e k  t e n  w a ż n y m  b y d ź  
moż e .

H i s z p a k i a J 
M a d r y t  d n ia  5 lu te g o .
(z Gazety Warazawakiey).

O d  n ie j a k ie g o  czasu  o d b y w a j ą  s ię  c od z ie n n ie )  
n a r a d y  m ię d z y  m i n i s t r e m  s k a r b u  .B a l le s te r o s  i- 
m i n i s t r e m  m o r s k i m  S a la z a r .  G e le m t y c h  n a r a d  
m a  b y d ź  w y p r a w a  n a  p r z y s z ł ą  j e s i eń  8,000 w o y -  
s k a  d la  w z m o c n i e n i a  s i ły  z b r o y n e y  n a  w y s p i e j  
K u b a ,  do  H a w a n n y  i  S a n t ja g o ,  z k ą d  z n o w u  wj 
g r u d n i u  m a  w y r u s z y ć  w y p r a w a  d o  M e r y k u ,  al  
b l i s k o  18,000 w o y s k a  m a  w y l ą d o w a ć  w  o k o l i c a c h  
A lw a r a d o .  W  S e w ill i  u r z ą d z a  się n o w y  p u ł k  j a ­
zdy .  p r z e z n a c z o n y  do  H a w a n n y .  _

R a d c a  s t a n u  D o n  J o u a n  A n to n io  R o s a s \  
Q u e y p o  p r z y b ę d z ie  t u  za d n i  k i l k a  z L e o n u  pod  
m o c n ą  s t r a ż ą ;  je st  on  w s p ó ł w i n o w a y c ą  w i c h r z y ­
c ie l a  F o r t  cz y l i  T o r t ; u d a w a ł  s ię  za d r u g i e g o  p e ł -  
n o m o o n i k a  d o k t o r a  F r a n c i a .  P i s y w a ł ,  j a k  g d y ­
b y  n im  b y ł  r z e c z y w i ś c i e ,  cz ęs to L ro c  l i s t y  do  K r ó ­
la Ju ib i  o s p r a w a c h  P a r a g u a y s k i a h > p o z w a l a j ą c  | 
sob ie  n a y n i e p r z y z w o i t s z y c h  w y r a ż e ń  n a  M i n i s t r ó w  j 
M o n a r c h y ,  k t ó r y c h  zaw sze  m i e n i ł  b y d ź  zd r a y ca - i  
m i  i  go dne tn i  k a r y  śm i e r c i .  J e d n a k  d o k a z a ł  tego,I 
iż  m u  za p ł a c o n o  p e n s y ą  R a d c y  S t a n u  80,000 r e a - f  
l ó w ,  ch o c ia ż  b y ł  w y g n a n y  z M a d r y tu .  ^

P o m i ę d z y  b l i s ko  700 o f i c e r a m i ,  m n j ą c e m i  u r - l  
l o p  n i e o g r a n i c z o n y ,  k t ó r y m  kazan o  o d d a l i ć  s ię  zj 
M a d r y t u , jest  w i e l e  t a k i c h ,  k t ó r z y  s łu ż y l i  w  t a k f  
z w a n e r a  w o y s k u  w i a r y .  Onegdayr,  b l i s k o  100 k r e ­
w n y c h ,  żon i  dz i ec i  t y c h  off iceró,vv u d a ł o  się d o . 
z a m k u  P a r d o , c e l e m '  p r o s z e n ia  M o n a r c h y ,  a by  
m o g l i  pozos tać  w  M a d r y c ie .

P  b. u  s s Y.
B e r l i n  d n ia  18 lu te g o .
(* Ga*ety W artzaw skiey).

B a r o n  E g lo f f s te in ,  r z e c z y w i s t y  t a y n y  R a d c a ,  
i  J e n e r a ł - m a j o r  W i e l k i e g o  X i ą z ę c i a  S as k o -  W e y -  
m a r s k i e g o ,  p r z y w i ó z ł  Kro lovvi  J m c i  w ia d o m o ś ć ,  
i ż  d n ia  °i6 b.  m .  o d p r a w i ł o  się w  W e y m a r z e  11- 
r o c z v s t e  za r ęcz en i e  J -  K .  IM. X .i ążęcia  PT ilh e lm a .  1 
s y n a  M o n a r c h y  naszego» z X i ę z n i c z k ą  S a s k o - W e y -  
m a r s k ą  A u g u s tą .

D n i a  18 b.  m* p r z y b y ł  t u  z P a r y ż a  X i ą ż ę  
M o r te m a r t , P a r  F r a n c y i ,  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  i  P o  
se ł  K r ó l a  J m c i  ł r a n c u z k i e g o  p r z y  d w o r z e  Cesa r -  
sk o- R os ss yy sk im *

N i e m c y *
O d  b r z e g ó w  E lb y  i 5 lu te g o .

P r z e z  S z w a y c a r y ą  p r z e je ż d ż a  w i e l e  g o n c o w  I 
g a b i n e t o w y c h  a u s t r y a c k i c h  , f r a n c u z k i c h  i  n i d e r  
l a n d z k i c h  d o  A t i k o n y , l u b  N e a p o lu .

T  U R  C Y A . *
S ta m b u ł  d n ia  2 6  s ty c z n ia .

(a Gaiety W arssawskiey).
O t r z y m a ł a  P o r t a  w i a d o m o ś ć  o b i t w i e ,  s toczo-

O



jney ii u j a 13 h. m. pod K ozludzą  między B a z a r - 
??dzik iem  i P raw od i.
Jj  W ie l k i  Śultsn .'.aymuje się znóWft środkiem 
Ijl woyskouyhi  Europt yskim , to jest ,  Utworzeniem 
r»jgwardyi przybocznej  Stiłtańskiey, do k tórey szcze- 
1 'gólo iey  wybierają synów urzędników kra jowych 
Fii d w o r s k i c h ,  ulemów i innych znakomilyoh ro- 
|adzin ,  a w klóróy Xiązę  A b d u ln ied szyd , sześcio- 
0  letni syn Sułtana ,  ma ot rzymać przyzwoi ty sto-

• JLfc.pien.
Powol i znikła obawa b ra ku  zboia y stolica 

| .fuży«va zupełney spokoyności-, a rząd tak mało Ję­
tka się jey przerwania,  iż od niejakiego czasu p rz y­

wrócono wolność wielu by łym Janczarom, kto- 
P r z y t  jeszcze siedzieli w więzieniu, a t a  za vyst»-
sj| wienipm się  ich k rewnych .   ̂ ^

Poseł Nider landzki  w y p r a w i ł  dziś gońca do 
f |  P a r y ż a  i L o n d y n u  z odpowiedzią na oświadczę- 

jnie M o c a r s t w  sprzymierzonych, uezyuione Reis-  
j Eff endemu przez niego i Pana Ja u b ert.

Od g ra n ic  tureck ich  4 lutego.
Okręt,  k tó ry  przybył  z M a lty  do T r y e s tu , 

!donosi, iz w drugiey połowie stycznia , stały w

tJfhieśoiła potćin P ow szechna  G a ze ta  N iem iecka  
następujący przypisek: „W szys tko ,  co tu powie 
dziano o Panu P alm ier  , zdaje się bydź prawdą,  
k tórą  i inne stwierdzają doniesienia. Okazał się 
on nad miarę surowym dla wszystkich w rappor­
tach,  k tóre tera* zdał we Fyancyi.  Znać potrze­
ba lak dobrą,  jak złą stronę jego charak teru ,  aby 
każdy wiedział, , czego się imać w przypadkach,  
k tó re  jego własnem dziełem bydź rnogą.”

• — D nia 4 —
(z l e j Ł e  g a z e t y ) .

Lis ty  ze S m y r n y  pod d. b ' tycznia doposzą. 
iz Margrabia  S o u i t , *yn Xiązęcia Dalruacyi, u- 
skuteczniwszy aane triu zlecenie, ot rzymał od J e- 
nerała M aison  pozwolenie • udania się do A le x a n -  S
d r y i  i K a iru  , i dopiero w końcu w iosny wróci 
do Morei.

Gazeta Agramska umieściła list. z Semlinc. 
pod dniem 2 b. m. donoszący, iz nierk.wrio przy­
było do B ito g lii 2,' Orj wychodców ' l u re ck ić h  z 
Morei,  k tórych nędzy 'n iepodobna opisać.

Dotioszą z N a w  a r y  n u  , iż przez niezmordo­
wane usiłowanie j ene ra ła  Francuzk iego D ig on et, 
rozszerzenie się moro we y zarazy w K aluw ryeie  

t porcie M a lty  na kotwicy 4 okrę ty  l iniowe Ac-  zostało zupełnie utampwarrem. Podczas wzmaga-
ig ie łskie ,  i okrę t  l iniowy Francuzk i ,  tudzież ok rę t  nia się za razy,  umarło  ty lko*a5 ludzi. Władza
§ fioiowy Cesarsko Rossy yski z Admira łem i 4 brygi  (grecka w P a t .  as złożyła temu Jenera łowi  z . je-

Rossyyskie.  go gor l iwe s t arania ,  najczulsze podziękowanie w
Lis t  z E g i(iy  pod dniem 28 grudnia donosi, imieniu  tamecznych mieszkańców.

Ijjig handel  zaczyna wzrastać,  i miasta Greckie po- 'W edł i jg  doniesień z B u k  a r es tu  wiele t jm e
B  wstają ze swoich gruzów,  co wszystko przypisać 
P  wypada bytności woyska Francuzkiego.

List, z N a w a r y  nu  pod dniem 4 stycznia wy- 
jraża: „Gdy wszystkie półki  sposobią się do po­
wrotu do F r a n c j i ,  prz yby wa  tu  coraz nowe woy-

Jł V łu  t

czaych bojarów zamyśla udać się do ziemi Sied-j 
miogrodzkiey.  _______

jpsko; n iedawno wysiadły fu  na I.ąd trzy kompanie 
■j inżenierów,  k tóre poty zostawać mają, póki wszyst-

Vv ł o c h r .
Q d g ra n ic  ivioskich y  lutego. 

iS G aze ty  W«r»*awikiey).
W d a ł  szem odkopywaniu  w J le rc u ta n u m  na-!

kie tw ierdze Peloponezu nie będą się znaydowaly trafiono na wspaniały d o m ,  którego ogród , oto-
* 1 . czotiy kolumnam i,  jest na jwiększym z d> tąd od-1

k ry tych .  Między malowaniami  uważają szczecól-j 
niey P erseusza. k tó ry  przy pomocy P a l l a d y  z , • 

bija M ed u ze j  M erkurego  , k tóry chce uspić ' A r  
g u sa , aby m u  porwał Jo; Jazona , smoka i trzy 
Hespe rydy.  Nayważnieyszsmi  atoli są s rebrne  i 
wyp uk łe  rzeźby, wys ta^u ją ce  A p o lh n a  i J jya n ę . 

e wóyska r e g u l a r n e g o .  P rz ybyc ie F ahviera  nie Znaleziouo oraz wicie innych rzeczy i sprzętów 
p a d n ę  rzecz odmieni.  P a tr a s  ma bydź środko- wybornie  robionych.
§ |  w ein mieyscem o r^ n iz a c y i  regularnego woyska.
Wt A x ia tis  mianowany jest Gubernatorem rzeczoney
h | t w i e r d z y . ” g ' ■

P o w szech n a  G azeta  N iem iecka  zawiera rsa- 
®s tępu ją cy  list z N o u p lii  pod dniem 5o grudnia:

.Półkr-wnik F dbvier  p rz yby ł  do G r e c j i .  Mężny
55 • - •* * .1 *  o i o n ’ l l  h f l f l W I P l ' . A r t i . ' l

w zupełnym stanie obrony,  roboty różnych szau 
I c ó w  są juz d a l e k o  posunięte.  W reszcie łatwo tno- 

pozostać tu p e w n i  liczba woyska 'Francuzkie-  
? , dopóki P abcfer  nie urządzi zcpćłuie regnlar-
■’  .„o , /oyska ńarodowega.  F r i e d   ̂niejakim cza- 

n-: . ni rozchodziła się pogłoska, iż Hrabia  Gapodi- 
M  *trias nrżezu-czył  Fó łkownika  D cn lze l na dowód-. 1 II  t.. _ ̂  . U*_

M
 i, Angl ika,  na któregoby się nie użalał. Jes t
... juk w vra£«i4 T r a n c u z i ,  un m auca is couoheur.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(e fssoEoty Ptóln&cneyJ.

Sardyński  pełnomocnik przy dworze baw ar  
skifa, kawale r  S fm o n e tt i , mianowany został po- 

'Hem  do S t. P e te rsb u rg a . j
1 ”e iji w oj o w n i k dał dowody rzadkiego poświęcenia Dola t ^ s t y c z n i a ,  um ar ł  w Rzymie Jene-!
^ i . ę  dla sprawy Greckiey,  1 wiele jeszcze dobrego ^#ćł z a k o n u  j e z u i t ó w ,  oyciec L . P o rtis , 8oletni 
ij dział .ć może; ale m o ż e  t a k ż e  wićlką  8łkodę zrzą- •'•fitdrzec. N a 'p n y f ł a d e k  swego zgonu, naznaczył
j k ić ,  jeśli nie będzie względoieyszy naHddziyró- on hyca Wincer i tegb P a d a m ,  byłego prowineya-

sam gor l iwych w tey sptawie/jFiiA- *ła zakonu Jezui tów we Włos ze ch ,  jeneralnym wi- 
k ie-przymioty ,  ale jest to człowiek,  karyuszem,  do czasu obrania nowego Jenera ła .

Obruawia świat  cały. Nie -— Z  L iW ó rn y  prszą , z dnia ?§ stycznia,  ze
’*do tataecznego por tu  zawinęło sześć oBrętow pod! 
narodo wą  banderą -grecką; ostatni z Dich przybył i 

-we -21 dniach z M a rd to n izy .  P ow iada ją ,  f e ( u < 
ńadeydzie jeśzcEe ki lka okrę tów greckich.  VV L i  I 
w ornie  mniemają,  “He one spra wią batdzo pomyślny \ 
w p ły w  na liandel.

cie , G re c J  byl iby  niewdzięcznikami , gdyby je- — Podczas obierania prezydenta w obwo-
doomyślnie nie przyznali ,  W F a b c ie r ,  będąc w y-  tłach północno - amerykańskich , Jene ra ł  Jackson 
t r w a ł y m ,  czynnym,  bćziuteressowanym,  1 jak pro- miał  al l i rmat ive '627,2:50 k r e s e k ^  a P. Adam sX  
sty lułil ierz niezmordowanym w t fudaćh,  "wszćl- 5o7,c»36, a zatćra n 9 .5o4 mniey, aniżeli jegowspói  | 
kie nayislotnieysze posiada przymioty,  jakich po- ubiegający się. ,
trzeba do uorganizowania „Grekow i zaprowadzę- — Cesarz Brezyuyski  wys ih. Ao P odgórza­
m i  karności  w woysku. Życzyćhy tylko nalesa- L w iego , Vice-konsi^la , ota przeci e.ta handlu  nru-j 
ło, aby te rzadkie przymioty '  umiał  skojarzyć z rzynami  na okrętach brezyl iyskieh.  
uprzeymością i pewpeini  względami dla .drugićh. ’5 -  !

wnie jak "on 
vier  ma wielk 

^ r .  k tórym żyć t rudno. .
0  m a s z  ani jednego G r e k a ,  Francuza,1 Niemca, 'Sźway-

!  ___   A n ^ i l r o  n a  I r t n r P O n h v  t t t P  n i P .  I l / f l l d ł .  J 0 f l t

pBez zaprzeczenia ma F abvier  wielkie zdolhćśei, 
l a l e  oraz wygórowaną nąiłóść własną; kto się sprŁe- 

i zdaniu jego, temu już nie przebaczy. VVrcsz-ciwi

ic. e t  nossasm

Pozwolono drukow ać . Z  polecenia I łV .  L itewskiego W ojennego Gubernatora.
Andrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  SI an11 i  Kawaler,

w  D ru ka rn i R edakcyi.



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y  e r  a l it e w s k i e g o  n .
l

JV ilno dnia 2 5  Lutego v. s- roso roku.

O 13 L  II B Jl E H I R.
1 H M n E P A T O P C K A F O  Bocrim na- 

tneAŁHaro 4 OMa, o d t ł  C . HerrippOjprcKaro 
O neuyiicK aró Coirbma ch m i oGtaBAaenica: 
^m o bij oiioMb ripo^aemcH ci> ayn ip on n aro  
ny6A iiim aro m opra aaaoiKeiiHoe u n p p cp o -  
HGHHoe HeflBiiacHMoc iiarhiue Ila^Bopnaro  
CoBtmHHKa IIuana (peflopoBiina łh ip m ep -  
nia , coc in o a m ee  M orioeB cnoii TyGepniH  
bij IIoB'fcinax'b OpuiaHCKOftit bb ce a e ia ii  
1/LeoHOBuF 70, n K o n b i c K o M L B b A e p e B u n x L :  

EpMOAOBR^ 8 4 , ii XoMHKUH'fc 126,  a Bcero 
2 8 6  4yiuij Myjuccłta nojia, nHcaHBbixt, no  
peBH3iH 1816 ro/ia, cbpoiKAeHHbiMH n o c a t  
peBH3iu , co  Bceio 11 p n h  a/pi e >k a u i e 10 ki>hhmij 
ś e m e io ,  u bchkhmb na onon  crnpoeiiieMBj 
p a  nero  itasHaneHŁi cpoKii mopraMB c e ­
ro ro/ia i 1011 a M ocaiia: iićpEBiH 20, Bmo- 
pnifi 2 5 ,h  m p em n i 27 j^hcab. iK e.taiom ie  
Kyniirni. nwliHie c ie , Morymi>n«AHniŁcn Bb 
OnenyHCKift CoBlmn. iioKaaumfhixb hmcab 
Bb upncy/icn iB eiinoe BpeMa, n RH/iemn bb 
oHonib lipo^aBaeMOMy hm Fiiiio oiincb, y -  
cAOEie, u cpopMy uynaeA  n p eu ocn m , 

BKcne^nntopb O cm oaoschh.

£  Od R a d y  O p ie k o ń c z e y  St. P e t e r s W s k i e y  
Ce*arsv*iisgo D om u  w y c h o w a n ia  n in ieyśzeta  o-  
g ła sz a s ię ,  i i  w  n ie y  przedaje się przez au hcyą  z p u ­
b l icz n e g o /  targu ,od dan y  na e w ik c y ą  la  ominie,nie  
te r m in u ,  n ier u c h o m y  majątek R a d c y  D w oru  J a ­
na F ie d o r o w ic z a  Birazerta. p o łożony w A lo h i le w -  
s k ie y  gu b ern ii ,  w F la c h  Orszanskim  w e  w si L e -  
OUOwce 70 i K.opy?kira w e  w s ia c h :  J e r w o ło w c e  
84 i C hotniniczy 126, a w  ogóle a85 dtiaz p łc i  m ę-  
zk ie y ,  zapiaanyck do r e w iz y i  1816 l o k u ^ i  uro-  
dzonerni po r e w iz y i ,  ze w sze lk ą  należącą do n ich  
ziem ią ,  i w sze lk ie iń  na niey Z a b u d o w a n ie m ;  do cze­
go  naznaczono term in y  ds» t s r g o w  r tego roku w 
cz e r w c u  i«xjr ao, ogi =5 i 3 ci 27. Ż y c z ą c y  k u p ie  
len  majątek zech cą  p rzyb yć  do R ad y  O p ie k u n c z e y  
p o m ie m o n y c h  dni w  czasie posiedzeń, 1 w id z ie ć iw  
n ie y  przedającego się majątku in w entarz,  w a ru n k i i 
fo r m ę  przedażuego prawa. E x p e d y t o r  O sm ołow sk i.

1 U M I l E P A T O F C K A r O  BocnHmameJiBHaro 
/łosia , o mi. Cainc.innemep6yprcK.aro D n exyH cxaro  
Cont.rna cHMii oóbiiaAfienicń urno uh oHOMb irpo- 
f laem ot ct. a y K p i o H n a r o  nyÓAHunayo Niopra 3a.io-  
jKe.Htme u i*j»ocpo'icHHoe h c a b iu s unoe Hittłsme l l o -  
M tii iuxa  A,tama HrHamŁesa cM«a IIp/KćwmtteB- 
CKjiro cócm oau iee  RmneScKOa i  ySępniw ^tene-sh- 
cKuff) f lo B tm a  B'b ^epeBHHXb: Cyiue o5 , lawnoBUtH- 
Hti 2 2 ,Rainyxnjiaxb  48, II ono nu; ii nl> 19* n moro i ?4 
w y niecka n w a  Aynn. 1iHcaHHbix1.no penfT3iH 1816 ro-  
aa. ci. poittgcHHbiMU noĆJife pennant, co scero npHna-
flaCJRalltCtO KT> HHMb 3eMJlCM). II BCaRHl b HU O HO U 
cutpoeHieMi,; ,u . i  nero  naar.aueubt cpoKH mopra.Mb 
6 y f lv m a ro  i tó ir a  M Sctuga: n ep » M &  2 0 , Brnop«.iH 3ó . h  
n ip c m iu  2 7  'iw e .rb . /R e.ia iom ie k y iiH m b  H ii inue c ie  
Moryini, HB-iiinicn ni. OhtiKyHCKiw Confemb n d -  
x a 3 . t H iu .1 x b  HHOAi Bb npiicygcniBCHiioe BpeiHH ,  11

.s i ig im ib  n i. OHOMb npoĄ aEacM OM y HM lm ito , o u h c ł , 
y c j io u ie ,  u  (Jtopm y x y n u e u  K p c n o c m n .

3 r C TI C,tH II10]) 1. (JcMO.TOBC K.H.

1 Od Ridy Opiekuńczpy S. Petersbnrskiey 
CśiBAiisKikc.o Domu wycho-.vaaU hinieyszśm ogfa- 
»za się: ii w niey przoduje się przez aukcyą z pu­

blicznego targu oddany na ewikcyą za ominienieni 
terminu, nieruchomy majątek obywatela Adama 
Ignacego syna Przęc.szewskiego , położony W i -  
tebskiey gubernii Lepelskiego Powiatu we wsiach: 
Suszy 55, Hsynowszczynie 2 2 ,  Rjtukołdch 48, Po- 
powszczynie 19, w ogóle n >4 pici snęzkiey 
dusz, zapisanych do rewizyi 1816 roku, z uro- 
dzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem a *  niey zabudowaniem; dla cze­
go naznaczono terminy do targów, następującego 
miesiąca czerwca: iszy 20, 2gi 25 'i 5 ci 27. Życzą­
cy kupić ten majątek zechcą przybyć dn Rady O- 
piekuńczey pomieńionych dni w  czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, warunki i formę przedaźnego prawa.

Expedytor Osmofowski.

1 Sąd Exdyw izorski aa remissą Sądu Ziem. 
Plu W iłkom . na fundusz Ignacego M ou tw iłły  
przeznaczony ad fnndnm folwarku Jasnd kono- 
kursowi nległegp w dnia  3o  ominionego janu-  
aryi przybywszy, po załatw ieniu wszelkich k w e -  
styow pierwszemn zjazdowi w łaściw ych, potnia- 
rę tego majątku nakazał, kompnrtacyą na w szy­
stkich stawających i niestawających stronach  
w Kaucellaryi Ziem. Wiłkom.', do d: 1 marca  
złożyć się powinną uznał , tnruan powtdrriegd 
na oczewistą sprawę zebrania się w  dniu 2 7  

maja teraiu . roku zakreślił, i sądy swoje d la  
dogodności stron do miasta 1’ow iatow ego W i ł -  
kouiierza przeniósł, w jakowym czasie i m iey-  
8cn, aby kredytorowie i debitorowie z  pełną  
gotowością jawili się pod utratą tzećży bStrze- 
ga. Datt roku 1 8 2 9  mca febr. 2 0  d.

Józef D arasewics Ziemi W iłkom . Pisarz i 
E x d y w iz o n  J

1 Za skutków  rezolucyi Sądu Magistratti 
W ile ń .  niżey podpisany pmlaje do powszechney  
wiadomości, i i  w dniu 6 następującego m. mar­
ca rozpocznie się w  domie po zmarłym Burmi­
strzu Malinowskim pod N. 3 », na ulicy Subocz  
położonym, publiczna licytacya rricliomości te ­
goż Malinowskiego, i takowa każdodziennie a l  
do skonkladow ania będzie kontynuowana, D at  
r. 1829 m.febrnaryi 2 2  dnia.

L. W e i n z ie h r  R. M. M. W .
  \

2  Izba S k a r b o w a  Grodzieńska przez um ie-  
gzezon e w gazetach o g ło s z e n ia ,  oznaym iła  jnż P u ­
b l ic z n o ś c i  dw a pierwsze termina do licytacyi na 
sprzedanie majątku Pojezuickiego Karszczyzny ; 
trzeci zaś termin ostateczny zamierzyła dasnaczyć 
w e dwa miesiące od wydrukowania ogłoszenia  
w g a ze c ie  S. Petersburskiey- podług w ięc tego 
uinieyszym ozuaymuje, iż termin takow y przypd-  
dahm a w dniu 2  następującego miesiąca k w i e ­

tnia.
Antoni K rupow icz Assesor Izby S.
Alexander Tuhan Baranow ski Koli. Sekret.

Bnclihalter L eon  K rnpow icz.
  / •

2 .  D w ukrotnie już doniesioho b y ł o  w K u «  
ryerze L itew skim , o zgubionym dnia *2go te ­
go miesiąca zegarku w przeyściu na ulicę Szk lan-  
ną z Zydow skiey. Zegarek ten dotąd się nió 
znalazł. Ponawia się więc jego ngłoszenie z o -  
pisauiem- Zegarek ton jest złoty cylindrowy;

N.



płaski, cyferblat biały, ze skazówkami stało- 
weuii, spód emaliowany czarno: prócz tego był 
sznurek z włosow, z klamerką i dwóma k lu ­
czykami, jeden złoty, a drngi stalowy. Kloby 
takow y zegarek znalazł, nprasza się. aby raczył 
odnieść do W . Nadworney Sowietuikowey Ro- 
gowskiey, a w nagrodzie otrzyma sto rnbli as- 
sygnacyynyoh. Również będzie nagrodzonym, 
ktoby uwiadomił, ze się ten zegarek niezawo­
dnie znaydnje i u kogo.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

a Od Witebskiey Magistratury Powszeoh- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług obywatela Bene­
dyka Szulakiewicza, przedawać się będzie z pu­
blicznego przez ankcyą ta rgu , zuaydnjące się 
Połockiego P tu  przy wsi Diahotoc 20 płci męz- 
kiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizyi, z 
nrodzonemi po niey, z ziemią i wszelkiemi przy- 
należnościami. Terminy do targów naznaczo­
no 1839 r. maja 24 , 27 i 5o.

Bnchhalter Taranczuk,

3 Od Witebskiay Magistratury Powszech- 
ncy Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dłng Potockiego oby­
watela Szlomy Drabkina, przedawać się będzie 
z publicznego przez aukcyą targu murowany 
dwupiętrowy dom z przybudcwaniami i ziemią, 
położony w m. Połocku. Terminy do targów 
naznaczono 1839 r. maja a 4, 27 i 3 o.

Bnchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w  terminie dług Witebskiego oby­
watela Mowszy Karasina, przedawać się będą 
z  publicznego przez ąnkcyą targu dwa domy 
murowany i przy nim drewniany, położone w 
m. W itebsku, na własney Karasina ziemi. T e r­
miny do targów' naznaczono 1829 r. maja a4, 
37 i 5 o. Bnchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratnry Powszecb- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego o- 
bywatela W nlfa Rozenfelda, przedawać się bę­
dzie z publicznego przez aukcyą targu muro­
w any trzypiętrowy dom, z przybudowaniami 1 
ziemią, położony w m. W itebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja 2 4, 37 i ?o.

Bnchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszoch- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w terminie dług Witebskiego oby­
watela żyda Zimona Ehinsona, przedawać »ię 

'b ę d z ie  z publicznego przez aukcyą targu mu­
rowany dom, a na dziedzińcu piwowarnia , z 
ziemią, położony w m. Witebsku. Terminy do 
targów naznaczono 1829 r. maja 24, 27 i3o .

Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszeeli- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
za ominiony w  terminie dług W i t e b s k i e g o  o- 
Ływatela żyda Zelika Kahana,  przedawać się 
będzie z publicznego przez ankcyą largu dw u­
piętrowy dom, którego dolne piętro murowane

a górne drewniaue, z ziemią, położony w m. 
Witebsku. Terminy do targów naznaczono 
1829 r. maja 24 , 27 i 3o.

Buchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się iż w niey za 
ominiony w terminie dług przedawać się będą 
z publicznego przez aukcyą targu 8 murowa­
nych kram, a przy nich mieszkalne pokoje, po­
łożono w m. Witebska, należące do W itebskie­
go obywatela Azika Bohorada". Terminy do ta r­
gów naznaczono 1829 roku maja 24 , 27 i5 o .

Buchhalter Taranczuk.

5 Od M ińskiego Gubernialnego R z ą d u  
ogłasza s ię , iż  w n im  za  niepłacenie nagro- 
m adzoney p rzez  zm arłego R a d cę  H onorow e­
go Józe fa  Korbuta za  dzierżaw ę przezeń  
skarbowego m a ją tk u  B ro ży  , niedo im ki, bę­
dzie się przedaw ać z publicznego ta rgu  m a ­
ją te k  tego K orbu ta  B u y la  zw a n y , w  fH ite b -  
sk im  P cie  po łożony, zaw iera jący w  sobie 26  
rew izyynych  włościańskich p łc i  m ęzk iey  dusz , 
z k tórych  pod ług  sp isu  p okaza ło  tię  osobi­
ście 17, 3 um arło , insi zaś niewiadom o gdzie  
się podzieli; żeńskich 22 dusz, ziem i p o d  w ło- 
ściariskiem i 8  d y m a m i, podług  ich p o kazan ia ,
4 w łoki, dworney  /  w łoka  i 5 m orgow , lasu  
zdatnego na żerdzie 12 m orgow, p rzynoszą ­
cy  rocznego dochodu too  rub. srą  za tem  ży­
czący kup ić ten  m a ją tek  zechcą p rzyb yd ż  do 
tego R zą d u  do targów na term iny: ts z y  28  
lutego  , agi 6 m arca  a 5ci 12 tegoż marca. 
D nia  i 3 lutego i8ag  roku.

Sow ie tn ih  C zerniajew . 
jE xpedytor Sułkow ski.

\  —   —  ■ " * ■

5 S ą d  T a x a torsko-E xd y w izo rsk i fu n d u ­
szów JK . Józe fa  Św ięcickiego Sędziego Z iem . 
P t  tu  B orysow skiego z  dnia  tg  listopada  
przeszłego roku w m śc i D okszycach roz- 
począw szy  czynność a p o  przeniesieniu do 
m iasta  M ińska  z  dnia  21 s tyczn ia  teraźn . r., 
ciągle w kom plecie znaydu jąc się, p rze z  S ą ­
dowe rezolucye w zyw ał JKPH. kred y to ró w  
do objawienia swoich dopom inków , w szakże , 
g d y  k ilku  kredytorów  z dopom inkam i swo- 
je m i weszło, a d a ls i do tąd  nie p rzychodzą , i  
sam  W .  debitor Św ięcicki osobiście d la  ze­
brania w iadom ości o regulu jących  się do nie­
go p re ten sya ch  nie przybyw a  , i m assy  kre-  
d a lney  nie w yśw ieca, p rze to , chociaż S ą d  mo­
cą rem issy  m ia łby  p raw o  nie czekając stron  
zabrać się do oczyw istego rzeczy  konkurso- 
n e y  rozbioru , je d n a k , gdyby nieubliżyć s tro - ' 
n o m , odlegle bydź m oże m ieszka jącym , po ­
wolności ostateczney, p rze z  n in ieyszą  awiza~  
cyą  zaw iadam ia , iż  do wzięcia spraw y kon -  
kursowey w nam ow ę naznacza  się dzień 5  
m arca terazn. roku  , a po om inionym  ty m  
term in ie  że S ą d  zachowa się stosownie do  
rem issy  ostrzega, i tó  ostrzeżenie d la  w ia ­
dom ości stron do gaze t K uryera L i t .  p rze­
słać  postanaw ia . R . 182^ m ca lutego 12 d.

K on sta n ty  W ie r zb ic k i P . Z . M .E xd yw .
W ik to r  Oziem błowski P isa rz  Z . Ihum . 

Exd.
Józef L o cza  P. Z. P. Kobr. Exdyw.



SŁOW NIK POLSKO-ROSSYYSKI.

W  drukarni Józe fa  Zaw adzkiego  w W il­
nie wvszedł tom pierwszy Słownika. P o lsko -  
U ossyyskiego, wydanego przez S tan isław a M ul­
le ra .

Za N a y w y ż s z e m  Pozwoleniem autor 
poświęcił swoje dzieło JEGO CESARSKIEY 
WYSOKOŚCI W IE L K IE M U  XIĄZĘCIU A- 
L E X A N DROW I N IK O Ł A JE W IC Z O W I NA­
STĘPCY TRONU.

Pierwszeto w literaturze polskiey zjawie­
nie , zapewne mile od Publiczności przyję­
te będzie. Autor nie ograniczał się prostą no­
m enklaturą słów; każdy wyraz polski objaśnił 
dokładnem tłumaczeniem w języku rossyyskim. 
Za podstawę wykładania nhńeyszego słownika 
polsko-rossyyskiego, wziął sobie słownik polski 
S a m u e la  L in d eg o , w wykładzie zaś języka ros- 
svyskiego czerpał w uayświezszych źrzódłach 
literatury rossyyskiey; z czego zdaje sprawę w 
przedmiowie do tomu pierwszego.

A zamierzając uczynię dzieło swoje nżyte- 
cznem dla mieszkańców prowincyy polskich, do 
Państw a Rossyyskiego wcielonych, naytroskli- 
wiey zebrał w s z y s t k i e  wyrażenia prawnicze i 
to w  j ę z y k a  rossyyskim objaśnił.

Tom pierwszy, obeymujący z tytułem i prze­
mowa stronic 64o, zawiera literę A do O-

Tom drugi obeymować będzie stronic o- 
koło 364. i zawiera literę P- do Z.

N a kazdev stronicy mieści się wierszy n 4.
Cena obu tomów jest rubli assygnacyy- 

nych. piętnaście (rubli srebrem 4 .). Z przesła­
niem b0C!Łtą obu tomów (r. 4 8o kop. srebr).

Bilety na tom drugi wydają się z podpi­
sem niżey piszącego się i z wyciśuieniem jego han­
dlowcy pieczęci. /t

W ilno  d. j  5 lutego 1839 r. Jó ze f Zaw adzki'.
Pozwolono drukować. Wilno dnia i 6 lu­

tego 1829 rokn. Cenzor Kollegialuy Assesor 
Ignacy Szydłowski.

2. Gdy po niejednokrotnych Sądu Ziem* 
Powiatu Wileńskiego rezolucyach, zalecających 
iżby kredytorowie i prełensorowie w konkur­
sie kredytorow zeszłych Franciszka 1 Francisz­
ki Święcickich, do potrzeby wzięcia sprawy 
w namowę, papiery do niey posługujące skła­
dali , oraz objaśnienie sprawy kontynowali, gdy 
jednak pomimo oczekiwanie Sądu, oprócz Pro­
kuratora IVfassy funduszu Józefa Święcickiego, 
dalsze strony takowych papierów dotąd nieogło- 
siły, a inne obj lśnień sprawy nie kończą; dla tego 
Sąd Ziemski Wileński znayduje potrzebę zawia­
domić wszystkich kredytorów i pretensorów po- 
tnieuionych Święcickich, iż sprawę takową cho­
ciażby pod nieslanność któreykolwiek strony w 
dniu 1 następującego mca marca nieodmiennio 
weźmie do namowy, a na pretensye niestawa- 
jących kredytorów amissyą uzna. Roku 1829 fe- 
bruaryi 31 dnia.

Sędzia i Exdyw. Aloizy Małecki.
Sędzia Jan Pisanka.
Pisarz Józef Naborowskn
Regent Marcelli Talat.

3 . J. II. Zigra w Rydze, oświadczając swoję 
wdzięczność szanowanym amatorom ogrodnictwa, 
za położoną w nim ufność w nabywania przez

lat 3o od niego rozmaitych nasion, na nowó 
się poleca ich względom podając do powszech- 
ney wiadomości, ze i w  przeciągu tego roku 
(1829) w jego składzie nabyć można za po 
mierną cenę , wszelkich nasion, różnych wa­
rzyw, ziół, kw ia tów , północno-amerykańskich 
drzew i ekonomicznych roślin, w naylepszych 
gatunkach, o których cenie można powziąść 
wiadomość w handlu JP. J. Fr. Opitza w W il­
nie w domie J W. Kollegskiego Sowietnika K u- 
kiewicza na ulicy Zainkowey, gdzie też wszel­
kie komi8sa sprowadzenia tych artykułów przyy- 
mowane będą.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 . Od Litewsko Grodzieńskiego Guberniat- 
nego Rządu ogłasza się, iż dla oddania na po- 
drad wybudowania w grodzieńskiey gubernii 
czterech kaznaczeyskich domow, a mianowicie 
w miastach: Brześciu za i 4,48o rubli 4 i j  kop., 
Lidzie 16,268 rubli 80 kop., Kobryniu i 4 .g8 i 
rubli 1! kop., i Nowogródku *3,967 rubli 81. 
kop. assyg., naznaczono od wyżey pomienionych 
summ w tuteyszey Skarbowey Izbie w termi­
nach 29 marca, 3 i 4 kwietnia tego rokn t a r ­
gi, na które wzywają się życzący z prawnemi 
aktami. Dnia i 5 lutego 1829 roku.

Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski, 
Naczelnik Stołu Jabołkowski.

3 Od Moliilewskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przedaje 
się nieruchomy za ominienie terminu majątek, 
Rohaczewskiego powiatu obywatela Aatouiego 
Sulistrowskiego wsi Kriwska 86 płci męzkiey 
włościańskich dusz, znaydujących się podług 
ostatuiey rewizyi, z nowourodzonemi i ze zbiegłe- 
mi, z ich własnością, ziemią i dwornym zabudo­
waniem, oceniony podług locioletniey proporcyi 
7 i 4o  rub.. za należny Magistraturze dług; ja­
kie zaś naznaczone będą terminy o tem ogło­
szono będzie osobno przez wydrukowanie w ga­
zetach ogłoszeń. Sekretarz Hołyński.

3 . Niżey podpisany, mam zaszczyt podadź 
do pnbliczney wiadomośoi, iż z pierwszym po 
puszczeniu lodów transportem, do xięgarni mey 
przybędą następujące dzieła:

Poesies de M ickiew icz 3 vol. avec le por­
tra i t  de 1’auteur papier fiń d ’Anonay.

Oeuvres de K rasicki na seal vol., gr. 8, 
papier super fin d’Auonay d ’apres le moiete des 
editions en dn seul vol. pnblie par Cagliuiani.

Poesies du mćme auteur 4 vol. 32 papier 
superfin d’Anonay.

Dzieła te są drukowane w Paryżu w ję­
zyku pobkim. W  Rydze 1 ogo febr. 1829 roku.

Karol F. Hartmaun.
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 Jan Jakób Jażewicz odstawny żołnierz 
konnopolskiego ułańskiego pólku,ukradłszy u ni­
zey podpisanego 100 rub. ass. skrył się, z jako­
wego powodu i dekret Sądu Głównego igo De­
partamentu dnia 18 marca 1827 roku ferowa­
ny opinią względem jego do poymania suspen- 
dował. A zatem niżey podpisany objawiając o 
tem całey Publiczności pokornie prosi jeśliby 
gdzie się pomieniony Jażewicz okazał, dostawić 
pierwszey policyyney władzy, jako przekonane*

n



gO złodzieja, dla rozciągnieniai nad niniskutko\t 
ptawney kary. .

W  imienin  od s taw nego  K a p i t a n a  Antonie­
go I ł anow ic za  aktora  rzeczy c ierpiącego ś lepotę 
podpisuję  Szlachcic Dyonizy Tomaszewski.

W o l n o  d ru k o w a ć  Po i ic meys te r  Chrząs towski .

^  3 E x c e r p t  z p ro to k u łu  Manifes towego S ą -  
d u  Głó w nego  Wileńsk iego  2go D e p a r t a m e n t u  
aapisanego w  dacio poniższey oświadczenia pod 
pieczęcią u r z ę d o w ą  tegoż D e p a r t a m e n t u  dnia  i 4 
mca  febr .  r o k u  1829 s tronie pot rzebu jącey w y-  
d aay .

* R.  1829 m ca  febr.  i 3 d.  na  skut ek  rezolucyi  
S ą d u  Gł .  W i l eń .  2go D e p a r t a m e n t u  febr.  11 d. 
a żu rna ln ie  zapisauey,  p rzed s taw io n a  przy proś­
bie 8 d. tegoż mca przez A d w o k a t a  subsei iow 
"Wileńskich,  Ignacego Kozakiewicza  podaney oś ­
w iadc zenie ,  pod dniem  8 febr.  idącego r o k u  
p rz ez  Beuedyk ta  Morykou iego na  papierze  ceny 
r u b l a  jednego podpisańe jest nas tępnego brzmie­
nia;  Oświadczenie.  P o n ie w aż  w dn iu  5 decem - 
b r a  1828 r. u m o co w a łe m  janeraluie do dzia ła ­
n i a  w  in teressach moich W J P .  Jana  B yszkow - 
skiego K api tana ,  byłych woysk Polskich,  przeto  
Wszelkie inne  w czyim bądź k o lw iek  rę k u  ple- 
n ip o ten ey e znaydujące  się cofam, i żc z tym je­
d n y m  w in teressach moich czynić można in te-  
r e s so w an y ch  uwiad amiam.  R. i 8 c g  febr.  8 duia 
( a n t e n t y k  podpisał ) B e n ed y k t  H ra b ia  Mury k o ­
n i  b.  Marsza łek .  *

E x p c d y t o r  Zaborowski .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  du ia  >6 lu tego 

1839 r o k u  Cenzor  N o r b e r t  Jnrgiewicz.

3. Nizey podpisani,  naby w ając  dom m u r o ­
w a n y  jedno p ią t ro wy z og rodem,  od obywa te l i  
W i l e ń s k i c h  Auguśtyua i El żbie ty  S ta nk iew iczów  
m a łżo n k ó w ,  jako a k t o ro w ,  weszli  w iutercyzę 
o t a k o w ą  w ypr zedaż  i przy zawarc iu  in t or cy -  
zyiuego d o k u m e n t u  w  ro k u  idącym 1829 mca  
feb r .  d.  9 zaliczyli  do r ąk  S ta nk iewiczów rubl i  
er.  3o o ,  a r e s z t u j ą c e  rnb.  sr.  1,200 przy p rz y -  
znaniu  wieczystego p r a w a  w  dniu  23 ap ry la  i- 
dacego r o k u  zaliczyć obowiązali  się, chcąc  za ­
p ew n ić  się, azali  na  t a k o w y  dom d łu g ó w  j a ­
kich  nie m a j ą -S tank iewic zowie  wy by wa jący o-  
n y  wiecznością,  za wiadamiaj ą  na byw cę  wszyst ­
k i ch  wierzyciel i ,  jeżeli jacy mogą zn ay d o w ać  
się; aby z swemi pre tensyami , '  i d o w o d am i  ja­
wi l i  się do nas  now y ch  n ab y w có w ,  mieszkają­
cych n a  przedmieściu  Zarzecz  zwanym,  niegdyś 
-w do m ie  T u r a  S to ln ika  Brasławskiego.  Roku  
1829  mies iąca feb rua ryi  dnia  i 5 .

P o d p o r u c z n ik  Stefan Kuleszów.
F ranc iszka  Kulesz ow a.

W o l n o  d r u k o w a ć  Po i ic meys te r  Chrząs towski .

3 Zaym ując  się uwagą nad  środkami  za ­
bezpieczenia  i n t r a t  d ó b r  Senator a  Ogińskiego w  
adm in is t r acy i  S ądo wey będących ,  gdy z o k o l i ­
czności  d o t ąd  zaszłych pokazuje się, że Sąd Gł.  
L i t e w s k i  d e k r e t e m  1827 o k to b r a  12 d. fe ro ­
w a n y m ,  admin is l r aeyą  n a d  mają tk iem  M oło -  
deczną w  części od zas tawy Tyszk iew icza  w o l ­
n y m  , n a d  maję tnością  Zalesiem z fo lw a rk iem  
H c le n o w e m  i Kaszewnikam i ,  oraz Pouizieuj p r z e ­
znaczył ,  tudzież  possesorem fo lwarku H ru zd z ie -  
n i cy  Szaw kow sk ie go ,  P r u d o w  T u k a ł i y ,  W i e -  
w io r  K a s p c r o w i c z a , do  wnoszenia a d d y t a m e n -  
t o w  zobowiązał ;  lecz Adm in i s t r a t o ro w ie  w s z e d ł ­
szy we  wład an ie  m a ją tk ó w  sobie p o w i e r z o n y c h , 
gdy i u t r a t  p u n k t u a l n i e  w ra ta ch  opisanych uie

wno śzą ;  podobnież i possesorowie zas tawni ,  &'* 
prócz K aspe ro wicz a  i Szaw kowskiego ,  wypó-r 
dających a d d y t a m e n to w  nieopłacają ;  z tego więcf 
p o w o d u  gdy za przeciągiem konk luzy i  dzieła Se­
na to ra  Ogińskiego k red y to ro w ,  dotychczas owo 
urządzenie  Adminis t racyi ,  obszernych i z a w ik ła -  
nych  r a c h u n k ó w  staje się widzialną przyczyną;  
gdy w  tak iem  położeniu  rzeczy, przew idu jąc  
Sąd Gł .  niemożność uko ńczenia  p rzed n a s t ę p u ­
jącą wiosną sp r a w y  ko ukurs ow ey ,  zos tawić  a d -  
min is t racyą  m a ją tk ó w  w podobi iey jak  dotądt 
pozycyi  uiemoże bez narażen ia  siebie na  l iczne 
rach un ki .  T em i  więc  uwagami pr zew odu iczony  
Sąd Gł.,  wypuszczenie  maj ą tków  przez pu bl icz­
n ą  l icytaeyą w  a ręd ę ,  n ie ty lko  tych,  k t ó r e  w  
admini s t r acy i  z n a jd u j ą  się , lecz i da lszych z 
k tó ry ch  posseserowie za s ta w n i  a d d y l a m e n tó w  
uie opłacają,  u w a ża  za jedyny ś ro d e k  un ikn ien ia  
z a w in io nych  r a c h u n k ó w  i za pew nien ia  pos tępu 
rzeczywis tego i n t r a t  ; ' c e le ra  t ed y  d o p r o w a d z e ­
nia  do s k u t k u  po tr ze bney  l i cy taey i ,  u r z ę d o m  
k a lku lac yyuo-w ere ł ika to ip k im  porucza  się , aby 
oni na tychmias t  i n w e n t a r z e  w d o b r a c h  S»uato -  
ra  Ogińskiego z wymienieniem osta tecznego w y ­
s iewu  oziminy, uk osu  siana, wa r to śc i  ogrod ow,  
i u t r a t  z b r o w a ro w ,  r e m a n e n t u  fmuló w ego zbo­
ża, z opisaniem powinności  włościańskiey,  d a n i ­
ny,  czynszów,  gotowego grosza, p iopinaeyi  i d a l ­
szych szczegółów dochod  s t an ow iących,  spo rz ą­
dzili; o cźem do wyrażonych u r z ę d ó w  ka. lkula1- 
cyyno -weryf ik a to rsk ich  Ukazy przes łać  ćlekla­
t u  je. N a  l icytaeyą zaś, w j ed noroczną  a r ę d o w -  
n ą  possesyą majętuośei  Zalesia z a t lyi leuey^mi , 
f o l w a r k ó w  H olen o w a  , Kasz ew ntk ,  P r u d o w  i 
Poniz ia ,  t e rm iu a  naznacza:  i szy d^ień  3o mca  
marc a ,  sgi dz ień  11 m ca  apr . ,  3ci i os t a tn i  n a  
dzień 21 tegoż mca.  Licytacyo ta o d b y w a ć  się 
będzie w  mieyscu posiedzeń S ąd u  Gł.  L i t .  W i ­
leńskiego 2go B e p a r . , koudycye  i w a r u n k i  do 
k o n t r a k t u  a r ęd o w n eg o  zos taną wcześnie d l a  
przeyrzeuia  am bientom p r z y g o to w a n e ; ażeby 
więc  życzący wziąść z publ icznego targu m a ją ­
tk i  S en a to ra  Ogińskiego w ar ęd ę ,  jawi l i  się w  
oznaczonych t e rm inach  do l icytaeyi ,  tudzież  P l e ­
nipo ten t  massy i k re d y to r o w m  sami przez sie­
bie lub  umocow any ch ,  t ak iem u  a k t o w i  asysto­
w a l i ,  Sąd Gł. L i t e w s k i  spełnić w gazetuch a-' 
wizacye postanawia .

Assesor Gasper  Bi l lewicz .
F e r d y n a n d  "Wołłodko Regent .

1 K w i a ty  d la  s t ro jów damskich robią  się 
na  p rz edaz  przez  Józefa  Szytza mieszkającego 
w  domie  W .  L ew ik o w sk ie g o  w W i ln i e  na  T r o c -  
k ioy ul icy  pod N.  58g sy tuowanym .

W o l n ó  d t u k o w a ć  Poi icmeyster  Chrząstowski, ,

Tpyjeżdza ją  za granicę.
2. Do. Au st ry i  i Saxoni i ,  dla wzięcia k u -  

ra cy i  w  T ep l i c  w  t am ec zn ych  wodach,  w i l eń ­
ski  J c icy  gi ldy ku p iec  El iasz Abe lowicz  Sołó* 
wieyczyk,  z t e r m i n e m  ua miesięcy ośm.

W i leń s k i  P o i i cm eys te r  P o d p ó lk o w n ik  C hćzą -  
s towski.

3 . Do Aust ryi  i baxon i i  d la  p o p ra w ie n ia  
zd r o w ia  swego w w odach  ka t l sbad zk ic h ,  A m e ­
lia z X i ą ż ą t  Sap iehów  Jelska ,  z s łużącemi  s w e ­
mi K a ro l in ą  Sztuk a 1,16 w n ą  i lokajem F ran c i s z ­
kiem Z a l e w s k im ,  na  miesięcy ośmnaście,  z po­
w ro te m  do W i ln a .

W ileński Poiicmeyster Podpólkownik Chrzą- 
stowski.
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